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Co bedzie
a czego nie bedzie.

Wszystkie niemal organizacje 
rolnicze*  wraz z Radą Związku 
Eksporterów Zboża wypowiedziały 
się zdecydowanie przeciwko utwo­
rzeniu monopolu zbożowego, a to 
z uwagi na nieodpowiednie wa­
gi na nieodpowiednie warunki na 
naszym terenie do tego rodzaju 
regulowania rynku zbożowego. 
Objęcie monopolem produkcji 
nie może być brane poważnie w 
rachubę ze względu na charakter 
własności ziemskiej. Zbyt dale­
kich i radykalnych wymagałoby 
to posunięć, żbyt wielkie wywo­
łałoby to wstrząsy, aby można 
było czynić w tym kierunku kie­
dy jakikolwiek próby.

Pozostałby jedynie obrót zie­
miopłodami. Zadanie monopolu 
polegałoby na tern, że z rynku 
krajowego byłyby zdjęte nadwyż­
ki zbożowe, następnie wywiezione 
zagranicę, aby pod ochroną ceł 
przywozowych cena pozostałej 
ilości zbóż podniosła się do po- 
nomu opłacalności. Nie każda 
jednak droga prosta prowadzi do 
celu. Wszak akcja interwencyjna 
Państwowych Zakładów Przemy- 
słowo-Zbożowych na tem właśnie 
polega, jeżeli jednak celu nieosią- 
gnęła, to niema żadnej rękojmi, 
że uda się to monopolowi. Trze­
ba będzie uruchomić te same 
środki, posiłkować się niemal 
identycznym aparatem.

Jeżeli jednak przypuścimy na 
chwilę, że ceny uda się podnieść 
np. do 20 zł. za kwintal żyta lo­
ko śpichrz rolnika, to grozi nam 
niechybnie niemal natychmiasto­
we niebezpieczeństwo t. zw. nad­
produkcji. Nie należy bowiem 
zapominać, że wydajność z hekta­
ra uuas naogól-jestniska. Wy­
starczy jednak uczynić stosowanie 
nawozów sztucznych opłacalnem 
aby wydajność ta znacznie się po­
większyła, a wówczas nadwyżki 
mogą się okazać tak wielkie, że 
monopol okaże się wręcz bezsil­
nym.

Następnie wchodzą w grę znacz 
ne fundusze dla sfinansowania 
operacyj monopolu. Z rolnictwa 
wycisnąć ich niepodobna, zresztą 
byłoby to przekładaniem z jednej 
kieszeni do drugiej. Pozostaje je­
dynie zatem źródło — skarb pań­
stwa, który w tej chwili nie 
mógłby sprostać tym warunkom.

Sfery rolnicze podnoszą, że 
monopol zbożowy w jednych kra­
jach zawiódł na całej linji, w in­
nych — przechodzi dopiero okres 
próbny.

Również w sprawie zrzeszeń 
przywozowych organizacje rolni­
cze wypowiedziały się krytycznie, 
co zresztą jest wyrazem opinji 
najszerszych sfer rolniczych. Uzna­
no w zasadzie za wskazane dążyć 
w przyszłości do powrotu do li­
beralizmu, o ile naturalnie zosta­
ną ku temu stworzone odpowied­
nie warunki, a na najbliższą przy 
®W8ć stosować w naszej polityce 
Wowej te środki i zasady, któ- 
J® są stosowane obecnie. Pod- 
“«slona jest konieczność ciągło- 

w stosowaniu tych zasad,

Drobny inwentarz w listopadzie.
Kurnik. Z tym miesiącem 

rozpoczyna się rok hodowlany dla 
niosek, a więc kur, które mają 
przynieść dochód. Przynajmniej 
miesiąc poprzednio powinny nio­
ski znaleźć się w zimo­
wym kurniku, dość ciepłym i wid­
nym, aby kury podczas niepogo­
dy mogły w grzebalni zażywać 
ruchu. Temperatura kurnika zi­
mowego nie powinna spadać po­
niżej 6 stopni ciepła. W zimnej 
temperaturze kury przestają się 
nieść, albowiem większa część 
karmy produkcyjnej, przeznaczo­
nej na wytwarzanie jaja, idzie na 
wytworzenie ciepła w organiźmie. 
Zatem zimno jest wrogiem nie- 
sności.

Z nastaniem zimna podawać 
wodę ciepłą. Grzędy powinny 
znaleźć pomieszczenie pod tylną 
ścianą. Pod grzędami należy dać

podgrzędnną, na której zatrzymu­
je się kał, nie spadając na ziemię. 
Wolna przestrzeń pod podgrzędną 
powinna być wyzyskana jako 
grzebalnia. Podrzędna powinna 
się znajdować na 1 m. ponad 
ziemią; nad podgrzędną na wyso­
kości 80 cm. znajdują się grzędy. 
Takie urządzenie wykorzystuje 
kurnik najlepiej, bo nie zabiera 
dużo miejsca.

Młode nioski można podpędzać 
kiełkowanym owsem, wystarczy 
10 gr. dziennie na sztukę. Za­
znaczyć należy, że muszą to być 
sztuki zupełnie dojrzale, już się 
niosące.

Jeżeli w obliczeniu rocznem 
kura ma znieść 120—160 jaj, to 
w listopadzie znieść powinna 
7—10 jaj.

Normy żywienia niedawno po­
dane w gazecie .Wielkopolanin“ 

Rady praktyczne.
Kapusta parzona na zimę.

Oczyścić główki kapusty z zie­
lonych i nadpsutych liści, rozciąć 
na połowy, wyjąć głąby, potem 
szatkować. Najładniej szatkuje 
się kapustę na ręcznej szatkowni- 
cy, pozostałe zaś cząstki szatkuje 
się nożem. O wiele prędzej szat­
kuje się kapustę w skrzynce. No­
że muszą być świeżo wyostrzone, 
szatkownica uregulowana, aby cię­
ła drobno.

Poszatkowaną kapustę włożyć 
do cebra, polać wrzątkiem, wy­
mieszać, aby wszystka była opa­
rzona. Gdy ostygnie i gorycz 
■wyjdzie, wybierać kapustę z cebra, 
otrząsnąć z wody, nakładać do in­
nego naczynia,—posolić, dodać 
kminku i 2 dkg. ziarn jałowcu 
i uciskać mocno rękoma. Ułoży 
się kapusta doskonale i nie trze 
ba niczem ubijać. W ten sposób 
postępować, aż wejdzie wszystka 
kapusta do beczki, przyłożyć wów­
czas kawałkiem płótna, na niego 
nałożyć drewniany krążek i przy­
cisnąć kamieniem. Postawić 8 — 
10 dni w temperaturze kuchennej, 
poczem wynieść do piwnicy.

Kapusta parzona ukiśnie bar 
dzo prędko, niema nigdy gory­

czy, jest wyborna na sałatę i prze­
chowuje się dobrze.

M u Irinie ttmia
w okolicach Płocka.

Donoszą nam z okolic Płocka, 
że w masowy sposób szerzy się 
na wsiach pomór na trzodę chlew, 
ną. Wielu gospodarzom powy- 
zdychały literalnie wszystkie sztu­
ki trzody chlewnej. Straty są 
bardzo znaczne. Wśród ludności 
wiejskiej ta klęska powoduje jesz­
cze większą depresję.
_ Gospodarze choćby w obawie 

przed'pomorem chcieli sprzedać 
zdrowe jeszcze sztuki, nie mogą, 
bo nikt nie chce kupować, nawet 
za bezcen.

Sytuacja i na tym rynku jest 
fatalna dla ludności wiejskiej.

[Jrzędowy rozkład jazdy 
na 1934/35 okres zimowy 
posiada
f. B-cia Detrychowie
Płock Kolegialna 13.

Biro-- Bidżan.
Po stwierdzeniu, że w Pale­

stynie, gdyby nawet nie było tam 
Arabów, wszyscy żydzi zmieścić 
się nie mogą, działacze żydowscy 
poczęli szukać nowej „ojczyzny 
po całym świecie. Niezbyt daw­
no ogłoszono, że Sowiety oddały 
na kolonizację żydowską daleki, 
syberyjski kraj Biro-Bidżan. By­
ła wielka radość w Izraelu. Aleć 

wszelkiego bowiem rodzaju nagłe 
przerwy czy też odchylenia na 
pewnych odcinkach stosowanej 
linji polityki zbożowej wywołać 
mogą tylko szkodliwe zaburzenia. 

wkrótce okazało się, że tak deli­
katny „naród“ nie może wytrzy­
mać surowego klimatu syberyj­
skiego. Dziś już zaniechano my­
śli o tej kolonizacji. Natomiast 
jacyś agenci zaczęli rozrzucać po 
Polsce wieści i namawiać nasz 
polski lud, by tam wyjeżdżano 
(oni przecież sami wolą zostać tu 
u nas). Trzeba więc przestrzegać 
wszystkich, ażeby nikt na to tu­
manie pie dał się złapać, bo to 
nie dla nas. Przez 150 lat nie­
woli myśmy już poznali Sybir 
i mamy go dosyć, ażeby jeszcze 
teraz tam wyjeżdżać.

(nr. 123) są wskazówkami, jak ży­
wić należy, albowiem są nasta­
wione na produkcję. Nie zapom­
nieć, że kura prócz przepisowego 
powinna mieć stale zielone do 
dziobania np. ćwikieł, marchew, 
głąby od kapusty umieszczone w 
siatce i uwiązane u sufitu na 
wysokość około 35 - 40 cm. od 
ziemi, aby tę zieleniznę poddzio- 
bywać w podskakiwaniu dla wy­
tworzenia ruchu, który daje cie­
pło i zdrowie. To samo zielone 
można zawiesić na drucie:

Kto ma dużo jarmużu, niech 
głąby zachowa do zasadzenia na 
wiosnę dla kur i kurcząt. Należy 
więc wybrać i zadołkować, chro­
niąc przykryciem przed mrozem. 
Rychło na wiosnę zasadzi się gę­
sto w linje i dopiero zacznie się 
obrywać, kiedy wypustki zaczną 
podrastać i cały głąb wygłąda 
jak bukiet zielonego. Gdzie się 
nie hoduje innych kapust na na­
sienie, można głąby niektóre po­
zostawić na kwiaty, będą pszczo­
ły miały pożytku co niemiara.

W listopadzie należy zestawić 
gniazdo hodowlane, a przynaj­
mniej poznakować kury przezna­
czone na jaja wylęgowe, najlepiej 
te, które przeszły jeden okres nie­
sienia się, czyli, że na przyszłą 
wiosnę będą nieść się poraz drugi, 
wtenczas będą w wieku dwóch lat.

Kto może, niech zaprowadzi 
w kurniku silniejsze oświetlenie 
i połowę dawki ziarna da kurom 
o 7 ej lub 8-ej wieczorem. Jest 
to pewny sposób zwiększenia nie- 
śności.

Także u gęsi i kaczek zesta­
wić gniazda hodowlane, a resztę 
utuczyć i pozbyć. Na jednego 
gajora lub kaczora przypada 5—6 
gęsi lub kaczek.

Indyki co lepsze przeznaczyć 
na chów, inne podtuczyć mar­
chwią siekaną, ziemniakami i śru­
tą pszenną lub jęczmienną. Zna­
komicie i szybko tuczą się indy­
ki od napęczniałej, prawie mięk­
kiej kukurydzy. Wystarczy dzien­
nie jako dodatek 50 do 60 gra­
mów przez dwa tygodnie. Tak­
że śruta kukurydzana z kartofla­
mi tuczy znakomicie.

Gołębie przestały lęgnąć, więk­
sza część kończy pierzenie, nale­
ży dawać im nieco ziarn słonecz­
nika, drobnego grochu 1 wyki.

Króliki co starsze są o tyle 
wyrośnięte, że wkrótce można 
rozpocząć ubój. Przeznaczone na 
rzez sztuki muszą mieć futerko 
zupełnie dojrzałe, gęste 1 lśniące, 
w żadnym razie nie śmią się le­
nieć, bo futerko będzie do ni­
czego. Przestrzegać dawania kar­
my suchej i niezmarzniętej. Po 
czynić jak największe zapasy głę- 
bów kapustnych. Na sianie igłę 
bach można przezimować najlep­
sze króliki-samice.

Kozy nie powinny mieć pa­
stwiska orosiałego, wypuszczać 
gdy jest ciepło. Urządzić suche 
wywyższone legowisko w chle­
wiku. Potrosze przyzwyczajać do 
surowych ziemniaków, jednakże 
czysto upłukanych i nie za zim­
nych. B.Ch.
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Połykanie ostrych przedmiotów 
przez bydło rogate.

Bardzo często się zdarza, że 
w zadawanej dla bydła paszy mo­
gą się znajdować różne ostre 
przedmioty, jak np. gwoździe, 
blaszki, odłamki żelaza, druty, 
szpilki 1 t. p., po połknięciu przez 
zwierzęta przedmioty te razem 
z paszą trafiają do żołądka, gdzie 
mogą pozostawać nawet przez 
czas dłuższy, nie wyrządzając 
zdrowiu zwierzęcia żadnej szkody.

Jednakże nie zawsze uchodzi 
to bezkarnie i często bywa, że 
połknięty przez zwierzę ostry 
przedmiot po pewnym czasie prze- 
dostaje się do drugiego oddziału 
żołądka, zwanego czepcem, i tam 
przebija jego ścianki, następnie 
przebija przeponę i przez worek 
sercowy trafia w serce. W opi 
sanych wypadkach występują 
objawy następujące: zwierzę nie 
kładzie się, przeważnie stoi i po­
stękuje; w okolicy łopatki zauwa­
ża się drżenie mięśni, a wzdłuż 
szyi, szczególnie w dolnej jej 
części, na piersiach i na mostku— 
zjawiają się ciastowate chłodne 
obrzęki. Przy naciśnięciu palcem 
na obrzękach tych pozostają śla­
dy od palców przez czas dłuższy. 
Opisane wypadki zawsze kończą 
się śmiercią, dlatego też chorą 
sztukę, zdradzającą opisane zmia 
ny chorobowe, należy co rychlej 
oddać na rzeź, ponieważ wszelkie 
zabiegi i środki lecznicze nigdy 
skutku nie przyniosą.

Ażeby zapobiec takim wypad­
kom, należy zawsze zwracać bacz 
ną uwagę, aby na podwórzu, w 
okolicy obory i na polu nie było 
porozrzucanych kawałków drutu, 
starych gwoździ i innych żelaz­
nych ostrych przedmiotów; nigdy 
nie należy pasać bydła w pobliżu 
spalonych budynków, gdzie mogą 
się znajdować gwoździe lub od­
padki żelazne.

Dalej, należy zwracać uwagę 
na czystość oblerzyn z okopowiz- 
ny, przeznaczonej dla bydła, ażeby 
tam nie znalazły się jakieś 
szpilki lub inne podobne przedmio­
ty-

Przy urządzeniu jakiegoś ogro­
dzenia z drutu nie powinno się 
wyrzucać na trawę lub na ziemię 
różnych kawałków drutu, różnych 
drobnych skobelków lub gwoździ.

Przy używaniu do nawożenia 
pola miejskich, należy je najpierw 
składać do kup kompostowych, a 
po przegniciu i po przesianiu do­
piero rozwozić na pole.

Przy karmieniu bydła maku­
chami należy zawsze kruszyć ku­
chy w młynku z magnesem, któ­
ry wszelkie żelastwo zatrzyma.

Przestrzegając tych uwag, mo­
żemy nieraz uchronić bydło przed 
połknięciem ostrych przedmiotów, 
a siebie od dotkliwych strat ma- 
terjalnych.

Z. Olsaański.
lekarz weťeryn

I Gdynia a Gdańsk.
Nie na to Gdynię zbudowali 

śmy, by Gdańsk ją teraz przega­
niał. A właśnie tak się rzecz 
układa po ostatniej umowie 
z Gdańskiem, która wyraźnie 
uprzywilejowała Gdańsk, a szko­
dzi Gdyni. Obroty tegoroczne 
tych portów wykazują niesłycha­
ny wzrost Gdańska w stosunku 
do roku ubiegłego, bo aż 25 proc., 

! zaś Gdynia tylko o 10 procent 
podniosła swe obroty. Tak być 
nie może. Tembardziej, że dzieje 
się to z naszej tylko winy, bo­
wiem daliśmy Gdańskowi zbyt 
wielkie przywileje. Oto ma on 
zagwarantowane pokrycie ewen­
tualnego deficytu, oplaty w Gdy­
ni są podniesione do poziomu 
opłat w Gdańsku i leży on u sa­
mego ujścia Wisły do morza. To 
musi się zmienić na korzyść Gdy­
ni. Musimy dbać o siebie, bo 
o nas nikt dbać nie będzie.

To samo jest w Warszawie. Ot 
co się dzieje mimo, że bydło i 
świnie są tanie jak jeszcze nigdy 
tego nie było. *

Największe miasto na świecie 
to Nowy-Jork. Liczy on 8 i pół 
miljona mieszkańców. Warszawa 
zaś tylko l’/u miljona.

Najdroższa kolej na świecie to 
kolejka w Szwajcarji, idąca na 
szczyt góry Jungfrau. Kilometr 
jazdy kosztuje tam 10 złotych od 
osoby. Dochodzi ona do wyso­
kości 8.500 metrów nad poziom 
morza, skąd już jest niedaleko na 
szczyt.

*

Nletylko drzewa jest najlepiej 
sadzić jesienią. Także i rośliny 
doniczkowe najlepiej przesadzać 
na jesieni do nowej ziemi lub 
i nowych większych doniczek. 
Przesadzone jesienią rośliny cho­
rują mniej i to przez zimę tylko 
kiedy i tak nie rosną, na wiosnę 
zaś odrazu po nastaniu ciepła 
dobrze rosną przez całe lato.

Rozmaitości.

Oznaki

mlecznoicl krów.
W ostatnim czasie większość 

rolników organizuje swoje gospo­
darstwa w kierunku hodowlano- 
mlecznym. Ponieważ praktyka 
uczy, że po wyglądzie zewnętrz­
nym można sądzić, czy dana 
sztuka jest zdolna do wysokiej 
produkcji mleka, czy nie, przeto 
nie od rzeczy będzie napisać kil­
ka słów, jak wygląda krowa typu 
mlecznego.

Głowa o wyglądzie samiczym 
sucha, długa, o cienkiej powiece. 
Część nosowa dłuższa od części 
czołowej. Część czołowa szeroka; 
nosowa wąska, zakończona szero­
kim pyskim. Oczy wypukłe nie 
są pożądane.

Szyja długa, płaska, deskowa­
ta. Nierzadko u sztuk mlecznych 
lekko wygięta. Grzebień szyi 
ostry. Skóra cienka elastyczna, 
na szyi drobno sfałdowana, po­
kryta miękim błyszczącym wło­
sem.

Klatka piersiowa głęboka, becz­
kowata, o piersi wąskiej. Cały 

tułów długi, głęboki, w części 
środkowej i zadzie szeroki. Ostat­
nie żebra daleko odsunięte. Ozna­
ką tą od dawna już posługują 
się od dawna włościanie szwajcar 
scy. Odległość między ostatniem 
a przedostatniem żebrem ocenia 
się przez wkładanie między nie 
palców, w miejscu gdzie klatka 
piersiowa jest najsilniej wypuklo- 
na.

Jeżeli między te żebra zmiesz­
czą się tylko dwa palce, to sztu­
ka jest słabo mleczna; jeżeli 
zmieszczą się 3 palce, to sztukę tę 
należy uważać za średnio mleczną; 
wreszcie jeżeli zmieszczą się czte­
ry palce to jest iuż oznaką zupeł­
nie dobrej mleczności. Oznaka ta, 
w praktyce wypróbowana, jest 
stosunkowo pewna.

Kłąb ostry, długi. Grzbiet 
ostry, długi. Brzuch beczkowaty. 
Jamy głodowe i słabizny duże. 
Górny dołek mleczny (granica 
między grzbietem, a lędźwiami) 
dobrze się uwydatniający. Lędż 
wie długie, szerokie. Zad długi, 
szeroki, opadający na boki i ku 
tyłowi. W porównaniu do przo­
du budowa przedstawia się ko 
rzystniej.

Odnóża długie, suche, o koś­
ciach płaskich, szerokich — głów­
nie nadpęcie. Umięśnienie słabe, 
ale jędrne, suche. Stawy suche.

Wymię duże, posunięte daleko 
ku przodowi i silnie wypełniające 
międzykrocze. Dobre wymię jest 
zbudowane przeważnie z tkanki 
gruczołowej. Wymię takie po wy­
dojeniu opada i układa się w fał­
dy, ręką zaś można wyczuć wy­
żej wspomianą tkankę. Jeżeli 
objawów tych niema, wówczas 
jest to tak zwane .wymię mięsis­
te“. Budowa tego wymienia jest 
inna niż poprzedniego, jest w nim 
dużo tłuszczu, brak zaś cennej 
tkanki gruczołowej. Wymię tego 
rodzaju spotyka się u sztuk wy­
kazujących skłoność do opasu.

Poprzez cienką skórę wymie­
nia widać gęste naczynia krwio 
nośne. Skóra wymienia powiną 
być cienka, elastyczna; uwłosienie 
równomierne, delikatniejsze niż 
na całym ciele.

Tak zwane .wilcze włosy“ na 
wymieniu świadczą o braku i sta­
ranności w chowie i doborze.

Strzyki długie. Strzyki nad­
liczbowe, t.j. piąty, a nawet szós­
ty, dawniej uważane za oznakę 
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. W związku z wejściem Tń 

cie z dniem 1 października 
roku Ordynacji Podatkowej z dn- 
15 marca 1934 r. (Dz. u r ? 
Nr 39 poz. 346) uległy 
dotychczasowe przepisy o pańZ 
podatku przemysłowym, woć 
czego wyszło obecnie z druh 
wydawnictwo p. t.

»Ustawa o Państwowym 
Podatku Przemysłowym- 

wraz z dotyczącemi jej rozpora 
dzeniami i okólnikami Minister 
stwa Skarbu oraz wyrokami Nai 
wyższego Trybunału Administra 
cyjnego i Sądu Najwyższego, tą 
dzież objaśnieniami, opracowani 
przez Stanisława Krygiera Na 
czelnika Urzędu Skarbowego’

KI
Piątek 1

B. W. 
Sobota 
Niedziel!

1

Piątek

Wydawnictwo to obejmuje m, 
stępujące działy: I. Podatek P» 
myślowy. II. Zryczałtowany m. 
datek przemysłowy od obrotu 4 
drobnych przedsiębiorstw. HL Sa 
lony podatek przemysłowy ol 
obrotu.

Wydawnictwo zostało zaopatno 
ne w skorowidze rzeczowe i chro­
nologiczne, co ułatwia orjentację 

Przystępując do wydania om- 
wianego wydawnictwa, autor 
chciał uprzystępnić tak podatni- 
nikom, jako też i urzędnikom 
skarbowym zapoznanie się z cało­
kształtem przepisów, obowiązują 
cych obecnie po wydaniu Ordy­
nacji Podatkowej w dziedzinie 
państw, podatku przemysłowego;

Cena księgarska za broszuro­
wany egzemplarz wynosi 6 zł.
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Autor zapowiada, że są w dn- 
ku również ustawy wraz z kom® 
tarzami w jego opracowaniu, i 
mianowicie: 1) o państw, podatki

-syáleéls

dochodowym, 2) o wymiarze i po­
borze państw, podatku od nieru­
chomości w gminach miejskich Bzu i dc 
oraz od niektórych budynków i 
gminach wiejskich, 3) podatki 
od lokali, 4) o nadzwyczajnym po­
datku od niektórych zajęć zawo- • dniu - 
dowych i 5) o państw, podatki » cod 
od energii elektrycznej.

Do nabycia w t B-cia 
trychowie, Płock. Wia

mleczności, nie mają żadnego 
znaczenia pod tym względem.

Żyły na dolnej stronie tułowi 
w okolicy wymienia silnie rów 
nięle. Bowiem żyły te odprow 
dzają krew od wymienia; zatem 
im większe żyły, tern większy ei' 
ekrwi do wymienia, tffl 

e warunki do rozwinięcia 
dużej mleczności.

W miejscu, gdzie żyła przebija 
zewnętrzną ściankę klatki piersw- 
wej, znajdują się dołki mlecz11- 
Im dołki te są większe, tern * * 
o mleczności wypada korzysW 
Jest to cecha, która może sWJ 
za oznakę mleczności _ nawej 
czasie zasuszenia, kiedy żyły Dde® 
ne są małe. y

Dnia 18 b. m. odbył się w 
Poznaniu w hali Targów Poznań­
skich doroczny targ na wełnę. 
Zainteresowanie było duże zarów­
no ze strony producentów wełny, 
jak i przemysłu włókienniczego.

W celu ostatecznego unieza­
leżnienia przywozu bawełny przez 
Gdynię od niemieckiego portu w 
Bremie, w krótkim czasie będzie 
powołany do życia: arbitraż ba­
wełny w Gdyni. Od chwili pano­
wania tej instytucji należy spo­
dziewać się, że cały przewóz ba­
wełny dla Polski zostanie skiero­
wany do Gdyni morzem, a stąd 
wgłąb kraju. *

Kryzys, bezrobocie i bieda wy­
wołuje u nas ciekawe zjawiska. 
Oto według urzędowego obrachun­
ku coraz bardziej wzrasta u nas 
spożycie mięsa końskiego. W sa­
mem tylko Zagłębiu Dąbrowskiem 
w ciągu 1933 r. spożyto około 
4.500 koni. Inne miejscowości 
również nie gardzą mięsem koń- 
skiem. Np. w Lublinie jawnie 
jeździ furgon z mięsem końskiem.

Często za cechę mleczno» 
uważany jest długi ogon. W 
rzep mają sztuki ras późne i 
rzewających cecha ta zawodzi-

Nadmieniam jednak, że 
mleczności mogą stano wicj .
wskazówkę, że dana sztuK. J 
więcej lub mniej mleczna; zn“ 
nie zaś mają wtedy, 
pują wszystkie razem. wn 
na z nich występuje, nie ? 
mówić o mleczności.
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